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W  o c M & B ć iw u n
B itw a o W arszawę osiągnęła sw ój 

p u n k t ku lm inacyjny. W ojska sowieckie l i ­

twor ży ły  przyczó łek mostozuy na w arsza­
w skim  brzegu W isły na południe od  
miasta. J a k  donosi Londyn, lada chwila 
spodziew ane je s t  również utworzenie dru­
giego przyczó łka  na północ od W arszawy, 
co um ożliw i dow ództw u sow ieckiem u prze­
prow adzenie manewru kleszczowego. A k ­
cja ta zm u si niem ców do szybkiego opu­
szczen ia  Stolicy o ile chcą oni un iknąć  
okrążenia i zupełnego zn iszczen ia  sw ych  
oddziałów.

M oże więc w  na jb liższym  czasie krw a­
wa w alka S to licy zostanie zakończona. 
Ż yw im y głęboką wiarę, że poniesione  
przez nas ciężkie ofiary w  ludziach i m ie­
niu nie pójdą na marne. Wagę naszego  
C zynu Zbrojnego uznać m usi bez zastrze­
żeń cały św iat. N aw et sam i n iem cy w y­

rażają podziw  dla bohaterstwa obrońców  
W arszawy podkreślając z naciskiem  zn a ­
czenie strategiczne i moralne w alk w S to ­
licy Polski. N iem ieccy korespondenci w ojen­
ni podkreślają że  „od siedm iu tygodni 
A K  wiąże 5  n iem ieckich  d yw izji i zagra­
ża  kom un ikacji 10 innym  dyw izjom  na 
froncie . B ó j o stolicę je s t  w ielką bitwą o 
ogrom nym  znaczen iu  w ojskow ym . F aktow i 
tem u nie m ożna zaprzeczyć".

Operacje sowieckie pod W arszawą są 
więc jed yn ie  zakończeniem  w alki prowa­
dzonej od siedm iu tygodni przez oddziały  
A K . W arszawa będzie w yzw olona przede  
w szystk im  za cenę krw i polskiej. F akt ten 
posiada swą w ym ow ę i nie może być 
przez nikogo negowany. Sprawa Polska  
je s t  zagadnieniem  m iędzynarodow ym , k tó ­
re obecnie po kon ferencji w Quebec w cho­
dzi w  stadium  decydujące.

Z FRONTÓW W arszaw a p o d  o g n iem  sowieckim

D esant aliancki w Holandii
Dnia 17.9 p o  południu  siły alianckie  

d o k o n a ły  lodow ania  w rej. Tilburg, Eid- 
h o v en  i N ijm egen  (Holandia). Tilburg le­
ży o 25 km na wsch. od Breda i 10 km 
od granicy belgijskiej. Eidhoven leży o 
50 km na płd.-wsch. od Tilburga. Nijme­
gen jest ważnym m iastem  na Ren e, o- 
dległym o 6 km od granicy niem. Poda­
no również, że aliancka piechota loin, w y­
lądowała w południe na zacb. od granicy 
niem .-holenderskiej, na płn. brzegu Renu.

Niem. agencja p-as. podała, że alianckie 
oddziały spadochronowe wylądowały w rej. 
ujścia Renu.

Lądowanie na terenie Holandii jest je­
dną z największych operacji powietrzno- 
desantowych, przeprowadzonych przez gen. 
Eisenhowera od czasu pierwszego lądow a­
nia na terenie pin. Francji. Wojskowy ob­
serw ator R eutera pisze: „Ze zrozumiałych 
powodów nie sposób pisać szczegółów o 
tej operacji, stwierdzić można jedynie, że 
celem jej jest opanowanie wielkiego w ę­
zła wodnego, rozdzielającego południową 
Holandię od płn. Linia ta określona była, 
jako najsilniejsza linia obronna niem. w 
w zach. Europie”.
Nowa ofensywa sow iecka?

Korespondenci wojenni z Moskwy do­
noszą, że przygotowanie do nowej ofen­
sywy, zakrojone są na dotychczas nie­
znaną skalę. Dj  akcji wchodzi milion ka­
detów, którzy po przeszkoleniu gotowi są 
do czynnej służby.
P raga  oczyszczona  od  n iem ców

(18.9.PAT). Po zajęciu Pelcowizny, o 
czym doniósł wczoraj oiicjalny kom uni­
kat operacyjny Radzieckiego Biura Infor­
macyjnego, cały rejon Pragi, z wyjątkiem 
przyczółka przy moście Kierbedzia, został 
obsadzony przez wojska sowieckie.
Sowiecki m ost pon tonow y  na S iek ierkach

(18.9.PAT). Na Siekierkach utworzyły 
oddziały sowieckie przyczółek mostowy 
po lewej stronie Wisły, a przez rzekę 
przerzuciły most pontonowy. Przyczółek 
jest rozszerzany.

(18.9.PAT). W nocy z 17 na 18 b. m. 
lotnictwo sowieckie w dalszym ciągu prze­
prowadzało liczne ataki na niemieckie 
punkty oporu w Warszawie. Czynną rów­
nież była arlyleria sowiecka, która szcze­
gólnie silnym ogniem ostrzeliw ać rejon 
Sejmu i Al. Szucha. Działania artyleryj­
skie na te rejony miały poza tym miej­
sce przez cały wczorajszy dzień.

W wyniku sowieckiej akc,i lotniczej z 
16 na 17 b. m. duże uszkodzenia poniósł 
gmach Muzeum Narodowego. Ciężkie stra- 
ty  poniosły również placówki niemieckie 
w rejonie szpitala św. Łazarza. W Mu­
zeum wybuchł pożar. Duże stra ty  ponie­
śli niemcy na lotnisku na Okęciu, gdzie 
spłonęło szereg urządzeń. Ponadto po­
dziurawiono pole startow e, zniszczono 5 
m aszyn gotowych do lotu i uszkodzono 
hangary. Przez niedzielę lotnictwo nie­
mieckie nie przeprowadzało żadnych ak­
cji nad Warszawą. Nie jest wykluczone, 
że było to wynikiem działań lotnictwa so­
wieckiego.

Hitler szale je
Jeden  z dzienników szwedzkich donosi, 

że Hitler zarządził w Niemczech nowe 
m asowe aresztow ania . M. in. a resz tow a­
no wszystkich przypuszczalnych przy­
w ódców  opozycji, w tym byłych przy­
w ódców  partii socjalistycznej, katolickiej, 
centrowej oraz b. członków Reichstagu. 
Mają być oni wysłani do specjalnego o- 
bozu koncentracyjnego, k tórego  nazwy 
nie ujawnia się.

Za linią Zygfryda. Wojska am erykań­
skie przem knęły przez wyłom linii Zyg­
fryda i znajdują się w odległości 40 km. 
od Kolonii.

Runstedt znow u w łaskach? Donoszą ze 
Szwajcarii, że marsz. Runstedt ma objąć 
ponownie dowództwo frontu zachodniego.

Londyn bez  zac iem nien ia ,  Ub. nocy Po 
raz pierwszy od 1939 w Londynie roz­
błysły światła. Zaciemnienie obowiązuje je­
dynie w niektórych okręgach Szkocji, Wa­
lii i na płd. wybrzeżu Anglii.

N iem cy  e w a k u o w a l i  Sztab i P a ­
łac  Bruhla.  

Branki m ężczyzn  na prowincji.
W śródmieściu silny ogień nękający 

g ranatn ików , moździeży i art. n-plskiej. 
P o za  udarem nioną p ró b ą  w targnięcia  p a ­
tro lu  niem. do dom u G rzybow ska 26—28 
npl nie podejm ow ał działań zaczepnych.

P laców ka nasza unieruchomiła ogniem 
au to  niem. na rogu Al. Niepodległości 
i Koszykowej.

Lotn. sowieckie bom bardow ało  Boer- 
nerowo, fabr. Lilpop, Rau i Loew enstein  
i fabr. Gerlacha.

Niemcy w ysadzają  objekty  w rejonie 
Okęcia. Zaobserw ow ano  wybuchy w o ko­
licach Wieży lotniczej i Zakładów  Skody. 
Lotnictwo sow. ostrzeliwuje z broni p o ­
kładowej nie«n. przyczółek mostu Pon ia­
tow skiego  na lewym brzegu Wisły.

W  wyniku nalotów  sow. p łoną koszary 
art. przeciwloln. na Puławskiej, Szkoła 
Pielęgniarek lub minist. komunikacji oraz 
rejon cukierni Lardellego.

Na IRolskiej trw ał całą noc ruch p o ­
jazdów  npla na zachód. Niemcy ew ak u ­
owali budynki Sz tabu  Głównego i Pał. 
Bruhla.

Na M okotow ie po wielokrotnych na lo ­
tach stukasami i obstrzale art. utraciliśm y 
fo r t  Leg. Dąrbowskiego. Natarcie na nasze 
pozycje w rej. Belwederskiej o d p a r to  po 
całodziennej walce. W ielokrotne b o m b ar­
dow anie lotnicze spow odow ało  znaczne 
s tra ty  w śród  ludności cywilnej.

Na Żoliborzu niemcy nacierali na o d ­
cinku półn. silnymi zespołami piechoty 
i broni pane. N atarc ia  zostały odparte ,  
przyczem spalono  7 czołgów, kilka da l­
szych uszkodzono. Zabito 50 niemców. 
Arty 1. sow. ostrzeliwuje nadal Cytadelę, 
C1WF, Inst. Chem. i D w. Gdański. Npl. 
umacnia b rzeg  W isiy.

W  powiecie w-skim niemcy zarządzili 
rejestrację i w ysiedlenie mężczyzn w w ie­
ku 16— 50 lat. Akcja ta  do tknęła  szcze­
gólnie silnie okolice P iaseczna. Ludzie 
s tara ją  się uchodzić przed represjami
wroga.

W rejonie T arnow a niemcy wysiedlili 
k ilkadziesiąt wsi. S tarców  i dzieci o d ­
dzielono, mężczyzn zamknięto w T arno­
wie z przeznaczeniem na wywóz do Rze­
szy. Fabryki Zw. A zotow ych otrzymały 
rozkaz przestaw ienia  produkcji na  chlo­
rek wapnia.
Lata jące tw ie rd ze  n ad  W arszawą

Wczoraj o 13.30 kilkadziesiąt czterom o- 
torowych dalekodystansowych bombow­
ców alianckich zrzuciło z wysokości 2000 
mtr. kilkaset zasobników zrzutowych na 
spadochronach. Zasobniki te w znacznej 
mierze opadły na teren  n-plski.

B om bardow an ie  Rzymu. Niemcy bom­
bardowali przedwczoraj rano przedm ie­
ścia Rzymu. Parę miesięcy tem u prasa 
niem. potępiała alianckie naloty na Wiecz­
ne Miasto.

Finowie walczą. W półn. Finlandii 
walczą przeciw Niemcom dwie brygady 
fińskie.

Nowa nom inacja .  Wg doniesień z Lon­
dynu Komendantem Okr. W-skiego A. K. 
mianowany został gen. brygady Nurt.




